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'!i Dodatkam i k lisz u je  
w  prenum eracie  : i ' e  /  po­
c z t y :  k w arta ln ie  4 z ł. j
m iesięczn ie  1 z ł. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  k w a r ta ln ie ó z ł.; 
m iesięczn ie  1 z ł. 75 c. w . a.

Środa 6 . Czerwca 1800. Rok wydania 56.

In sercya  w półkolum nie  
drukiem garm ont, 7 c e n ­
tów od w ie r s z a  — R e k la -  
m acye są w olne od opłaty  
p ocztow ej.

(Mcoramt) $aacttj Itooułsfiifj.
w i e d e ń ,  (j. czerwca- „Wiener Abendpost" donosi: 

Przygotowania do zebrania się zgromadzenia Stanów hol­
sztyńskich już się rozpoczęły. Dwa wyk ery u.:;:^elniajęce 
zostały rozpisane.

L o n d y n ,  5. czerwca. „Times" wtorkowy donosi, 
iż rzt>d francuzki telegraficznie doniósł rządowi angiel­
skiemu, że konfereneya ‘odbyć się nie może.

P a r y ż ,  5. czerwca. „Patrie" donosi: Na wczoraj- 
szem posiedzeniu konfereneyi w sprawie Księstw naddunaj- 
skich ponowiła Porta swoją protestacyę domagając się upo­
ważnienia do interwencyi. l losya oświadczyła się szcze­
gólnie przeciw temu wnioskowi dając do zrozumienia, iżby 
w razie interwencyi Porty także wkroczyła do Księstw. 
Konfereneya niepowzięła żadnej uchwały. Stosunki mo­
carstw do księcia Hoolicnzollern pozostaną półurzędowe 
(offizios).

Część urzędowa.
w mieście Drohobyczu u tw or zy ł  się komitet  i zrael i tów,  ażeby  i 

na cele wojenne u rządzać dobrowolne składki  pieniężne pomiędzy 
mieszkańcami miasta ,  i zbierane pieniądze oddawać ces.  r ządowi  do 
rozpor ząd zen ia .

Ten  akt  gotowego do ofiar pa t ryo tyzmu znalazł  naśladowanie 
t a k że  w Borys ławiu,  gdzie zeb ra ła  się filia komitetu  r irohobyckiego.

T e  objawy pat ryo tyzmu i gotowość do ofiar podaje się z w y ­
ra ze m zasłużonego  uznania do wiadomości powszechnej .

Z c. k. Frezy( lyum Namiestnictwa.
L w ów ,  2. cze rwca  1866.

Gmina miasta Drohobyczy celem zamienienia giniuazyum wyż-  
szeg'o z własnych funduszów założonego na gimnazyum realne,  sy- 
s t emizowala  dwie nowe posady nauczyciela rysun ków  i nauczyciela 
j ę zy ka  f rancuzkiego z pens jami ustanowionemi dla nauczyciel i  gimna- 
żyalnych.

W sku tek (ego zobowiązania się do uposażenia posad r ze czo ­
nych wysokie c. k. ministeryiim stanu rozporządzen iem z 26.  l is to­
pada 1 86 5  1. 7695  pozwol i ło zamienić cz te ry  niższe klasy tego 
g imnazyum na gimnazyum realne,  nie naruszając  przysłużającego  
t emu zakładowi  p rawa pozostania publicznym zakładem naukowym.

Co podaje się do wiadomości  powszechnej  z tym dodatkiem,  
że  odmiana rzeczona wejdzie w życie z początkiem najbl iższego 
roku  szkolnego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów,  30, maja 1866.

Gmina Sokole  w obwodzie Złoczowsk im,  celem za pr ow ad ze­
nia u siebie u regu lowanej  nauki szko lnej ,  zobowiązała  się po wie­
czne cz as y :  na części  ogrodu nr. top.  334  należącego do plebanii  
a of iarowanego dla szkoły,  3 1 ‘/ 2 sążni □  rozleg łośc i  mającego w y ­
s tawić  dom na szkołę z pomieszkaniem dla nauczyciela i u t r zym y­
wać  t enże  w dobrym stanie,  posprawiać sprzę ty  szkolne,  s ta rać  się 
o u t r zymanie  w szko le  ocl iędóstwa,  na opał dla sz ko ły  dawad r o ­
cznie 15 fur  d rzewa ,  nakoniec każdoczesnemu nauczycielowi,  k tó ry  
o raz  ma pełnić s łużbę d iaka,  za co pobierać będzie zwyk łe  do tej 
funkcyi  p rzywiązane  dochody,  płacić rocznie 101 zł r .  w gotowiźnie,  
z dodatkiem 8  mierzyć ż y t a ,  7 mierzyć jęczmienia i 6 mierzyć 
z i emniaków.

Nad to  nauczyciel  będzie miał  prawo uży tkowania  z części 
pas twiska gminnego pod nr.  top.  343 i 455 rozległośc i  600  sążni 
Dla polepszenia tej dotacyi  zobowiąza ł  się g*‘. kt .  pleban miejscowy 
ks.  Mikołaj  Bazylewicz na czas swego  plebanstwa w Sokołem do­
dawać  rocznie  6 mierzyć zi emniaków.

Okazaną temi ofiarami t roskl iwość o podniesienie oświaty 
ludu wiejskiego,  podaje się z wyrazem uznania do wiadomości  po­
wszechnej .

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów,  23.  maja 1866.

( Z  urzędow ej części Gazety w iedeńskie j.)
C esa rsk ie  ro zp o rz ą d z e n ie  * **• 2 8 . m aja

ważne w Lombardo-  weneckicni  K ró les twie ,  w W y br z eż u  wraz 
z I s t ryą ,  Gorycyą i Gradyską,  w południowym Tyro l u  i w Kró l e ­
s twie  D a l m a c j i ; mocą k tórego dla tych k ra jów dwie us tawy  z  27.

października 1862.  Nr.  87.  i 88. dziennika us taw pańs twa cza ­
sowo wyjęte zos taj ą z mocy obowiązującej .

Ze względu na n iebezpieczeństwa  g rożące  monarchy!  t akże  
w południowych częściach Mojego państwa,  rozporządzam na wnio­
sek Mojej rady minisferyalncj  i na pods tawie  Mojego pa ten tu  z 20. 
września 1865, Nr .  S9, Dz.  u. p. co nas tępuje:

Dwie ustawy z 27.  października 1862,  Nr .  S7. i 8S.  Dz. u. 
p. ku ochronie osobis tej  wolności  i p rawa domowego wyjmuje sie 
w obrębie Mojego L om ba rdo  - weneck iego K r ó l e s t w a ,  W y b r z e ż a  
wraz  z Islryą,  Gorycyą i Gradyską,  południowego Tyro lu  i K r ó ­
lestw a Dalmacyi az do dal szych ro zporząd zeń  z mocy obowiązującej .  

ScbOnbrunn,  28.  maja 1866.
F r& ssc isa e K  J ó z e f  w. r.

Belcredi w. r. K om ers , w. r.
Z najwyższego ro zporzą dzen ia :  

B ern a rd  M eyer  w. r.

Cesarskie rozporządzenie z <1. 30. m aja 1866.
k tó rem  naczelny wódz cesarskiej  armii  północnej  upoważniony z o ­
stał  w miarę zachodzącej  potrzeby za r zą dz ać  rozmait e ś rodk i  wy­

ją tk o w e  od ustaw powszechnych.
Ze względu na t eraźniej sze n iebezp ieczeństwa  wojny rozpo ­

rządzam na wniosek Mojej rady mini steryalnej  i na podstawie Mo­
jego  patentu z 20. w rze śn i a  1865, Nr .  89.  Dziennika us taw pań­
s twa co następuje:

Naczelny wódz Mojej armii północnej  j e s t  upoważniony,  wy ­
dawać dla twie rdz podlegających j ego komendzie i ich okręgów,  a 
podług- jego osądzenia t akże  dla innych powiatów i w miarę z a ­
chodzącej  po lrzeby nas tępujące ro zporządzen ia :

1) Obie ustawy z 27. października 1862, Nr.  87. i 88. Dzien­
nika ustaw pańs twa  ku ochronie osobistej  wolności  i prawa domo ­
wego wyjmować az do dalszych rozporządzeń  z mocy obowią­
zującej.

2 )  Za zbrodnie  przewidziane w §§.  89,  92,  98  do 100,  166 
do 169,  190 do 196 i 220  do 2 22  powszechnego  kodexu karnego 
z 27.  maja 1852,  tudzież za udzielanie pomocy (§ § .  211 do 219)  
do jednej  z tych zbrodni ,  j ako  t eż za oznaczone w §§.  279  do
299,  300,  302 ,  305,  308,  309,  312  do 314  i 326 do 3 28  k a r y ­
godne czyny zarządzać t akże  na osoby ze s tanu cywilnego j u r y z -  
dykcyę ka rną sądów wojskowych,  a to w miarę wojskowej  us t awy  
karne j  z 15.  s tycznia 1855 i istniejącej  dla wojskowośc i  p roce dury  
karnej .

Nakon iec
3 )  p rze c iw wyliczonym w powyższym drugim ustępie  zb ro ­

dnia rzom zaprowadzać także wojskowy sąd doraźny.
Zarządzen ie  jednak tego lub owego  z tycli środków7 ze s t rony 

naczelnego wodza  armii lub t eż upo ważn ionych  p r zez  niego szcze ­
gólnie do tego podkomendnych ma być każdą ra z ą  obwieszczone
w odpowiedny sposób osobnem og łoszen iem z dok ładnem podaniem 
rozmiaru,  w j akim ma obowiązywać.

Jeźl i  u osoby ze stanu cywi lnego ,  p rzeciw k tó rej  według p o ­
stanowień nadmienionych w7 d rug im ustepie za wspomnione t amże  
karygodne  czyny ma nastąpić ju r ys dy k ey a  ka rna  sądów wojsko­
wych,  zachodzą jeszcze inne zb rodnie ,  p rzes tęps twa  lub p r z e k r o ­
czenia,  natenczas ma ju r ysd yke ya  ka rn a  sądów wojskowych r o z ­
ciągać się t akże  na te ka rygodne  czyny.

Wsze lako  mają one być ka ra ne  podług ustaw k a rn yc h  i s tn ie­
j ących dla s tanu cyw iln ego .

Kary cielesne na osoby ze s tanu cywilnego mogą zasąd zać  o 
tyle tylko sądy wojskowe,  o ile są one dozwolone pod ług  istnieją­
cych us taw cywilnych.

ScbOnbrunn,  30.  maja 1866.
Franciszek Józef, w. r.

B elcredi w. r. F ra n ek  w. r.
Komers  w. r.

Z najwyższego ro zp or zą d ze n i a :  
Bernhard M eyer , w. r.

l lo sc  monety zdaw kow ej papierowej w  obiegu będącej: 
Wynos i ł a  w7 ogóle po koniec kwie t n ia  1866 r. 2 ,310.875  złr. 
Wiedeń,  30.  maja 1866 r.

Z c. k. mini s te rs twa skarbu.

O b w i e s z c z e n i e -
W dniu 30.  maja r. b. wed łu g  zapisów prowadzonych  przez 

c. k. up rzywi le jowany bank n a r o d o w y  aus t ryack i  a przez podpi­
saną komisyę należycie s p r a w d z o n y c h ,  zna jdowały  się w obiega



w banknotach  j edno i p ięcioz ło towych jako noty państwa og łoszo­
nych,  sumy n as tę p u ją ce ; a mianowicie:
w  banknotach  jednozłotowych 57 .005.343  szt. ,  czyli 57 ,005 .343 złr,

„ p ięcioz łotowych 11,925 807 ,, „ 59 ,6 28 . 03 5  zl r .

W  ogóle . . 68 ,930 .950  szt . ,  czyli 1 1 6 , 6 3 3 , 3 7 8 zlr .
Wiedeń,  2.  cze rw ca  1866 r.

Z komisyi  kontrol i  długu pańs twa.

Część nieurzędowa.
lj?róvi. 6. czerwca.

Ze wszys tk ich s t ron Monarchyi  nadchodzą liczne doniesienia 
o man ifes tacyach pa t ryo tyezn j  eh, świadczących o zupełnej  so l i da r ­
ności ludów z rządem w obee zagrażające j  państwu  wojny.  T ak  
miedzy innemi donoszą z P r a g i  pod dn. 3. b. m.. Ze rep rezeo 
tacye powia towe w Neuhaus  i K lat tawie  wys ła ły  ad resy  lojalności 
do Najjaś.  Pana i of iarowały każda po 200 0  z ł r .  na r anionych wo­
jowników.  Zaś  biskup w Li ton i ie rzycach  zak łada z kilkoma w ła ­
ścicielami dóbr komitet ,  rozc iąga jący  się na cały obwód l i tomie-  
r zyck i  , k tó ry ma się za jmować  pielęgnowaniem ranionych wie 
j  owników.

Z B e r l i n a  donoszą,  że Król  p rzy jm owa ł  3. b. m. rosy j­
skiego j e i ie ra ł a  h rabiego  Sievers ,  k tóry p rzyjecha ł  z Pe te rsburga .  
Mianowanie Heydta mini st r em f inansów jest; j uż  s tanowcze ; Bodel-  
schwingh  p r zeznaczony  jest  oa naczelnego p rezyden ta  Westfal i i .

W  K a s s e l  ogłoszone zos tało mini steryalne rozporządzenie
7, 2. b. m., k tó re zwołu je  odroczone na dniu 14. marca z g r om a­
dzenie s t anó w na dzień 11. czerwca .

„Nordd .  AUg. Z t g . “ p isze:  „Rząd pruski  rozes ła ł  do r e p r e ­
ze n tan tów  swoich p rzy  dworach  zagranicznych okólnik,  k tórym po­
daje do wiadomości  tych moc ars tw  p rzedłożone w Frankfurcie
wnioski  względem re formy związku.  Okólnik ten —  jak się do­
wiadujemy —  powiada wyraźn ie ,  że wnioski  te ułożone są w taki  
sposób,  iż znika  wszelki  powód do rozprawian ia  o nich na konfe­
r e n c j i ,  gdyż  niena ruszylyby  one wcale równowagi  europejskiej ,  gdyby 
zos ta ły  wykonane .  Król  pruski  dalekim jest od t< go — powiada 
okólnik —  by miat  żądać  ofiar nil innych monarchów niemieckich,  
k tó re  byłyby większe niż te.  j ak ichby żądano od P ru s  samych.  Ale 
t eż z t ego powodu są r amy p ro jek tu  reformy s tosunkowo t ak c i asne.“

Dzienniki  florenckie  w yraża ją  zdanie,  że ponieważ jest to 
r zecz  przewidz iana ,  iż Ans trya  op ie ra łaby  się rozpr awo m o odstą ­
pieniu Wenecy i ,  p rze to  nienioże to przeszkodz ić  zebraniu się kon-  
f erencyi ,  k tó ra  ma położyć koniec udziałowi  każdego  w odpowie­
dzialności  za t e raźn ie j sze  za ta rg i  i nas t ręczyć moralną  podstawę 
p rzysz łemu rozwiązaniu.

F lo re n ck a  „Opin ione“ dowodzi  w dłuższym a r ty ku le ,  że z a ­
chodzi  nagląca konieczność,  ażeby  k ra j  zbroi ł  się wszelkiemi s i ­
łami,  jakie ma do dyspoz yc j i ,  i powiada między innemi:  Anst rya  
j e s t  mocars twem p ie rwszego  r z ę d u ;  jej  armia należy do naj lepszych 
w Europie ,  a nadto stoi naprzec iw nas w jedne j  z na j s t r aszniej ­
szych pozycyj ,  j ak ie  sz tuk a  wojenna mogła wymyśl ić i utwierdzić.  
Z naszej  s t rony  więc po t rzebne j e s t  j ak  największe wysilenie,  jeźli  
chcemy z w y c ię ż y ć ;  j eźl ibyśmy ulegli, nie mogłyby żadne powody,  
p rzemawia jące  za nami, u t r zymać nam sympatyę Europy.  Docz eka ­
l ibyśmy się tego l ichego zadośćuczynienia ,  że Bóg wie jak długo 
byl ibyśmy jeszcze p rzyczyną niepokojenia E u r o p y ;  ale jeźli  pona­
wia jące  się ciągle r ewolucye  włoskie zakłócają pokój Europy,  to 
my musimy zawsze  ponosić kosz ta  tych zakłóceń.  O tern niech pa ­
miętaj ą Włochy .  Nas  czeka niezmierne wysilenie,  i w tym wzg l ę ­
dzie nie można się łudzić.  Wsze lka  siła musi być wy tężona . "  —  
Z r e s z tą  obstaje „Opinione"  przy swojem zdaniu,  że konfereneya 
nie zdoła  zażegnać  niebezpieczeńs twa wojny.

„ P a t r i e "  zapewnia ,  że p. Drouin de Lhuys będzie p rzewodni ­
czyć obradom konferencyi  i sam reprez en to wać  ma F r a n c j ę ,  a m a r ­
grab ia  Baunev i l l e , dy r e k to r  sp ra w  pol i tycznych w mini ste rs twie 
s p r aw  zagranicznych,  będzie pełnić funkcyę s e k re ta r z a  na konfe­
rencyi.

E, i v ń w , 5. czerwca .  Miesiąc cze rw iec  1866 rolui u uzna 
będzie g r a l  rolę w losach Europy,  wkró tce  bowiem zb ierze  się 
konfereneya,  k tó ra zapobiedz ma wojnie i k rwa wy m jej  n a s tę p ­
s twom.  Nik t  zaś się nie domyśla,  nikt nawet  nie p rzeczuwa,  w jaki 
sposób ze bran i  kolo zielonego stołu dyplomaci ,  zdołają wywiązać 
się ze swego  zadania,  jeżeli się nie uda skłonić r ządy  wioski  i p ru ­
ski do z rzeczen ia  się obecnej  ich poli tyki ,  do zawrócen ia  z zgubnej  
drogi ,  na k t ó rą  r zą dy  te wstąpi ły .  Pojawiają  się wprawdz ie  w dz ien­
nikach zwłasz cza  f rancuzk icb różne  plany p rzekszta łcenia  Europy,  
różne  projektu do kompensa t  za kraje ,  k tó re odstąpione być mają. 
S ą  to j edn ak  same tylko domysły a r aczej  p roste wymysły,  lub też 
płody bujnej  fantazyi pol i tycznego awanturn ic lwa.  W sz ys t ko  to zaś 
tak n ieprak tyczne i niedowarzone,  iż nawet  bl iższego wspomnie­
nia nie war te .  Nie ustają też  obawy o pokój i t rwoga,  pomimo 
dy ty ramb pó łu rzędowych  dzienników francuzkicb ,  k tóre  j akby w po­
e tycznym zachwycie wmówić w św ia t  usiłują,  iż koufereneya to 
pie rwsze  zwyc ięz two  na d rodze  pokoju,  konfereneya,  1o pokój.

Minęło właśnie pół  wieku z ok ładem,  j a k  w  dn. 18. cze rwca  
1815 roku bi twa pod Wate r loo  a później  coko lwiek t r a k t a t  wie­
deński  ustal i ły pokój w Europ ie  u rządzen iem stosownej  między wiel-  
kiemi moc ars twa mi  równow ag i  sił  i znaczenia.  Pomimo zarzutów,  
j a k ie  kongresowi  wiedeńskiemu czyniono,  p rzyznać  j edn ak  pot rzeba,

iż urządz i ł  budowę poli tyczną tak, żc długie czasy p r ze t rw a ć  mogła 
pomimo wewnę t rzny ch  zamieszek i r e w o l u c y i , j akie  w różny ch 
krajach pows tawa ły.  Jako ż  po roku 1815 zamożność i bogac two  
we wszys tkich  p rawie  krajach europejskich wzros ły  w sposób da ­
wniej wcale nie znany.  Generaeye całe rodz i ły  się j edn a  po d r u ­
giej,  a żadna nie zapamiętała  klęsk ogólnej bu rzy ,  powszechnego  
zamętu  Pod zasłona błogiego pokoju,  cywil izacya z rob i ł a  wielki  
k rok naprzód ,  na polu zwłaszcza  materyalnem.  W y o br a że n i a  ludów 
z czasem się p rze ta r ły  i zmieni ły. Osłabły nienawiści  i p rzesady  
narodowe,  w obec l icznych węz łów ,  jakiemi  wzajemne stosunki  
kraje europe jskie  między sobą łączyły.  Ludy chwyc iły  się pracy 
p rzemysłowej  z ene rg ie /nem zami łowan iem,  jakiego w dawnych 
dziejach nie było przykładu .  Kongres bowiem wiedeński  wojny o 
zabory k rajów zrob ił  prawie nie możliwe i w tern wielka jest  
zasługa.

Wojna  dopiero 1859 roku pie rwszym była i s t anowczym w y ­
łomem w budowie z 1815 roku.  Woj nę  te i fatalny jej  r ezu l t a t  
s łusznie europe jsk iem nieszczęściem nazwać można.  Z niej to bowiem 
z pogwałceniem wiekowych t r ad y c j i  ludów włoskich,  powstało ono 
Kró les two włoskie ,  wrog iem pokoju będące.  W niem zaś poli tyka 
p ruska  znalazła  pożądanego so j uszn ika ,  mającego jej  dopomódz 
w zamie rzonych  zaborach i przy tej sposobności  zagrab ić  cześć 
k ra jów aus t ryack ieh  Samo już  oddanie ludów włoskich pod pano­
wanie piemouckiego monarchy było czynem prawdziwie r ewolucy j ­
nym, k tórego  to co dzisiaj się dzieje i na co się j e szcze zanosi ,  
smntnem je s t  nas tęps twem.  Bez Włoch  w j ednol i te  |>ańslwo sc en ­
t r al i zowanych,  p Bismnrk nie mógłby sie pokusić o p r z e p r o w a d z e ­
nie niecnych swoich zamiarów,  nie byl ibyśmy świadkiem tylu nie­
szczęść  i tego zamętu , j akie minis ter  Króla pruskiego na świat  
cały sprowadzi ł .

W wojnie z 1859 roku upa t rz yć  można pewną myśl pol i ty­
czną ze s t rony  Frnneyi ,  bo na dnie f razesów o Włosze ch  wolnych 
od Alp aż po Adrię,  leżała chęć zastąpienia panowaniem f ranenzkiem 
wpływu,  jaki t r ak ta t  wiedeński  p rzyzna ł  Austryi  na włoskim pół­
wyspie.  Lec z  pojąć nie można,  jaki interes  F rancya  mogłaby mieć 
w faworyzowaniu  zaboru  Wenecyi .  Dziś j e szcze  W i k to r  Emanuel  
oglądać się musi  we wszys tkiem na Francyę ,  w której  widzi  jedyna 
podporę  pol i tycznej  swej exystencyi.  J e s t  wiec niejako wazalem 
Cesa rz a  Napoleona.  Gdyby mu się zaś udało wydrzeć  Austryi  K r ó ­
les two lombardo-weneck ie ,  w takim razie ustałaby pot rzeba dalszej  
względem Francyi  uległości ,  co p rzecież in te resowi  F ran cy i  doga­
dzać nie może.  Nawet  odstąpienie Sardyni i ,  o k tórem w dzienni­
kach przebakiwają,  nie byłoby odpow iedniem dla F rancyi  w yn ag ro ­
dzeniem.  T ru d n o  zaś przypuścić,  żeby W i k t o r  Emanuel  p rzy s ta ć  
chciał  na jiozbycie Neapolu lub L iguryi ,  bo w takim przypadku 
więcejby s t r ac i ł  od południa i zachodu,  niżby w naj lepszym razie 
od północy i wschodu skorzys tać mógł.  S łowem poli tyka Cesarza  
Napoleona tak wielką j e s t  zagadką ,  iż ja czas jiożniejszy dopiero 
rozwiązać  może.  W ustach ma pokój,  a nie chwyta  się jedynego 
ś rodka ,  k tó ryby  pokój s t anowczo zachować mógł.  Gdyby Cesa rz  
Napoleon,  j ak  tego żąda ł  p. Th ie r s  w znakomitej  swej  mowie w ciele 
p rawodawczem f rancuzkieiu,  s tanał  otwarc ie  i wyraźnie po s t ronie 
Aust ryi ,  podwójnym napadem niesłusznie zagrożonej ,  samo jego wy­
stąpienie w p rochby rozwia ło  zaborcze chęci W i k to r a  Emanuela i 
p. Bi smarka,  bardz ię jby  sie przyczyni ło  do u trzymania  pokoju niż 
ko nfe renc je  lub kongres .  Cesa rz  Najioleon wyrazi ł  w Auxer re  nie­
nawiść swoją  ku t r ak t a tom  z 1815 roku,  a j e dn ak  F ran cya  
pomimo tych t r ak t a tó w ,  i właśnie ino ze pod ich zasłoną wzrosła  
w zamożność  dawniej  nie znana,  przyszła do potęgi ,  j akie j  dawniej  
nie miała.  Na polu handlowem i przemysłów em z równa ła  sie p rawie 
z Anglią a jiod względem poli tycznym nikt  jej  nie zagraża ,  nikt  
z ag raż ać  nawet  nie myśli .

W  zamęcie obecnym Auslrya  jedna stoi czysta i bez  żadnego 
zarzu tu .  Nie chce sie powiększyć,  nie pragn ie  cudzego,  swoje  p rzed 
wsze lką napaścią obronić potrafi.  To leż opinia publ iczna wszędzie 
stoi po s t ronie  Aus t ry i ,  nawet  we Francyi  i w Prus iech samych.  
Ludy bowiem czują powszechnie,  iż napad na A u s t r y ę ,  niczein nie 
wywołany,  niczein nie usp rawied l iwiony ,  sprowadzić  może d ługole­
tnie wojny,  k tó re cofną wstecz  całą cywi l izacje  europe jską,  p o zb a­
wić mogą ludy owoców: półwiekowych  usi łowań,  j iółwiekowej  pracy.  
Ale opinia publ iczna w Prusiech w oczach rządu żadnego nie ma 
znaczenia,  we F r a n c j i  zagłuszyć ja chcą szczekiem oręaa  i hukiem 
dział ,  k tóre nas t r ęczyć mogą rządowi  sj iosobność do t e ry to rya lnego  
j iowiekszenia,  poza zak res  jaki  t r ak ta t  wiedeński  oznaczył .  Ztąd  
dwuznaczna postawa  F ra nc y i ,  ztąil owa nienawiść do t r a k t a tó w  
z 1815 roku.  k tóre r az  nadwerężone ,  do szczętu obal ićby chciano.

Monarchią i  astry acka.
L w » \ v ,  5. cz e rwca .  (O bw ieszczenie m agistratu  L ioow - 

skiego .) W dopełuieniu rozporządzen ia  mini s t ers twa stanu,  odno­
szącego  się do powtórnej  r ekrulacyi  t egoroczne j  ogłasza  magi s t ra t  
tute jszy,  iż odnośne p rzygotowania  zos ta ły  już  rozpoczęte  i w p r z e ­
ciągu najbl iższych t r ze ch  tygodni  będą wi ten sposób uskutecznione,  
by po wydaniu dalszego odnośnego rozporządzenia  | )obór rozpoczę ty  
i w przeciągu  6 tygodni  mógł być p rzeprowadzonym.

Ponieważ  ten d rugi  pobór  j ako  dalszy ciąg t egorocznego  
p ie rwszego  poboru uważanym być ma, przeto osiągnięte przy tymże 
uwolnienia i wyciągnięte  losy także p rzy  drugim poborze za ważne 
uznaiieiui zostają,  a ponieważ do 1. poboru tylko 2 p ierwsze klasy 
wieku w okręgu poborowego miasta L w o w a  p o w o ł a n o , i prze to
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uwolnienia od poboru i losowania tylko en do popisowych do dwóch 
p ie rwszych  klas należących p rzeprowadzono ,  przeto te czynności  
do nastąpić mającego poboru tylko na oslatnio 3 klasy wieku usku­
tecznionemu zoslatią.

Magis t r a t  wzywa prze to  in teresowanych ,  aby po p rze jrzeniu  
spisów dotyczących w urzędzie  konskrypeyjny ni, odnośne podania 
r ek lamacyjne po t rzebne  mi dowodami zaopat rzone  do dn. 13.  czerwca 
b. r .  wnieśli ,  poczem rozs t r zygn ięc ie  l akowych  nastąpi .  —  Po up ły ­
wie tego  t erminu  podane rek lamacye nie beda juz przy ję te .

Losowanie  popisowych rzeczonych ostatnich 3 klas odbędzie 
się dnia 16.  cz e r w ca  r. b. w małej  sali r atuszowej .

Uwolnienie od powinności  poborowej  za złożeniem fax \  z o ­
stało na t eraz  zniesionem.

Uwiadamiajac o feni osoby zos tające w wieku wskazanym,  m a ­
g i s t r a t  upomina s p i s o w y c h , k tó rzy  wydali li  s ;e z miejsca,  al y 
wcześnie  do den,u powracal i ,  lub leż  swój P ' l y l  w u rzędz ie  ko;,- 
skrypcyjny m, albo w- dotyczącym urzędz ie  land w ójle w sk i m  oznajmili .

Powołan i  popisowi zostaną na plac poboru z wymienieniem 
miejsca poborowego przez, dotyczący urząd łandv ójtow ski zawezwani .

T erm in  asen te runku zas t r ze g ł  sol ie sam Najjaś.  Pan na później,  
t e rn  ln stawiania sie nie jest  za tem jeszcze wiadomy.

K r a k ó w .  4. czerwca .  „Krak .  Zc i tun g“ donosi ,  iz w dniu 
28.  maja powróc i ł  z niewoli rosyjskie j  czeladnik kowalski  Jó z e f  
S za ra m a  i i r s t r adow any zosta ł  przez  c. k. urząd powiatowy'  po­
g ran iczny  w Jaw orznin do Mielca j ako do miejsca sw ego pochodzenia.

U  i t d o i t . 4. czerw ca. ( N ow iny dworu. —  W iadom ości 
bieżące.) Naj j aśn.  Pan p rzyby ł  p rzedwczoraj ,  do Wiednia o godz.  
wpó ł  do 8., w godzinę później kazał  przyzwać p. ministra wojny 
Frui icka,  a następnie br.  Hammers le ina.  lin. Ilessa i Hauslaba i kon­
ferował  z nimi przez  czas dłuższy.  Później Jego  ces. Mość p r a ­
cował w swoim gabinecie,  poczem J. C. M. Arcy książęta  Karol  Fe r ­
dynand i Zygmunt  byli przy jmowani  na osobnej audyeneyi .  Dziś jest 
zapisanych do audyeneyi  około 150 osób, między feini depulacyn 
rady  gminnej  Salzburga ,  tudziez depulacya z Tyrolu.  Dnia 1. b. m. 
Jego ces.  Mość odwiedzi ł  Księcia Sewilli,  k tóry p rzybywszy  tu 
z Portuga li i  s l a n i l  w hotelu , ,Munsch.“ „Wien.  C o r r / 1 donosi,  że 
Arcy książę Erne s t  udał  się do swego korpusu stojącego w Mora w ii.

¥ ranrya*
P a r y ż .  30.  maja.  (R ó żn e  iciadom ości.) Dzisiaj  odbyła sie 

pod p rez yd enc yą  Cesarza rada mini st rów w T u i i l e r i a c b , na której  
Ce sa r zo wa  był;i obecna.

W e d ł u g  La  F r a m e “ Król  belgijski  p rzybyć  ma z Królową 
w dniu 8. .  lub 10. cze rwca do Fontainebleau.  Z Brujte li donoszą,  
iz monarcha ten wraz  z Kró lową  uda się dei Anglii dla od w ied ze ­
nia Kró lowej  Wi k to ry i  , po ukończeniu ża łoby dwo rs k ie j ,  k tó re  to 
ukończen ie  p rzypada na dzień 10. czerwca .

W e d łu g  t e legramu z Alesandryi  z dnia 29go maja wybuchła 
cholera  między pie lgrzymami z Mekki po wracająccmi .  Między w oj­
skiem egipskiem wielka też panuje śmier te lność .

R o s y a .
(N a jw y żs zy  reskryp t do prezesa komitetu m in istrów , rze ­

czyw istego rudzcy  tajnego księcia  G agarina.) Książę Pawle synu 
Pawła.  Jednomyślne  wynurzen ia  wiernopoddańezego p rzywiązania i 
ufności dla Mnie, powie rzonego  przez  Boską Opa t rzność  Memu za ­
rządo wi  ludu, s tanowią dla Mnie zakład uczuć,  w k tórych  znajduje 
naj lepszą nagrodę  za Moje prace dla szczęścia Rosyi.

Im bardz ie j  pociesznjącem je s t  dla Mnie to p rzekonan ie ,  tern 
bardz ie j  uznaję za Swój  obowiązek ochraniać lud rosyjski  od z a r o ­
dów szkodl iwych  te o ryj,  k tó r e  z czasem mogłyby zachwiać sp o łe ­
czną o r gan izs r yę ,  gdyby nie postawiono t amy ich rozwojowi .

W y p a de k ,  k tó r y  wy wo ła ł  ze wszys tkich k rańc ów  Bosyi  do­
chodzące do mnie wiernnpoddauczc wynurzenia,  za razem dał powód 
do j aśnie jszego njawuienja d r ó g ,  którenii  p rzeprowadzone  były i 
ro zs z e r za ły  się te zgubne fałszywe teorye.  Ś ledz two ,  p rowadzone 
p rze z  us tanowioną z Mego rozka zu  osobną komisyę śledczą,  już 
w skazu je  rdzeń złego.  Tym sposobem Opatrzności  podobało sie 
o tw or zyć  p rzed oczyma Bosyi,  jakich  nas tępstw można było spo­
dz iewać  się po dążeniach i rozumowaniach zuchwale t arga jących 
się na wszys tko  od dawna dla niej święte,  na rel igi jne dogmala,  
podstawy życia rodzinnego,  praw o w łasności,  posłuszeństwo  praw om 
i poszanowanie dla władz istniejących.

Uwaga  Moja już  zos tał a zwrócona  na wychowanie młodzieży.  
Udzie l i ł em wskazówki  w celu, aby było skie rowane w duchu prawd 
religii ,  poszanowania p rawa własności  i zachowania organicznych 
po ds taw społecznego porządku  , i aby w zak ładach  naukowych 
wszys tk ich  władz  nie było dopuszczane ani j awne ,  ani  tajne g ł o ­
szenie tych pojęć wywro tu ,  k tó r e  jednakowo są nienawistne wszy ­
stkim'  warunkom moralnej  i ma teryalnej  pomyślności  ludu. Lecz 
nauka,  odpowiednia p rawdz iwym potrzebom młodzieży,  u ie p rzy­
niosłaby całego,  oczekiwanego po niej pożytku,  gdyby w prywn- 
t r em życiu rodzinnem przeprowadzane  były t eorye ,  niezgodne z p rze ­
pisami chrześciańskiej  pobożności  i obowiązkami wiernopoddańczetni .  
Dlatego Mam s tanowczą  nadzieję,  ze widokom Moim w tym ważnym 
przedmiocie,  będzie okazany gorl iwy współudział  w sferze wycho­
wan ia  domowego.

Nie mniej ważną dla r zeczywis tych korzyśc i  pańs twa w jego 
łączności  i w szczególności  dla każdego z moich poddanych jest  
zupe łna  n ie tykalność p rawa własności  we wszys tk ich j ego ks z t a ł ­

tach,  okreś lonych przez ogólne p rawodaws two i postanowienia z dnia 
19. lutego 1861 roku.  Obok p rau  owitości  tego praw a, j ednego  z o r ­
ganicznych pods taw wszys tk ich  cywil izowanych spo łeczeńs tw cy­
wilnych, pozosb. je  ono w nierozłącznym związku z rozwojem p r y ­
watnego i na rodowego  bogac twa,  ściśle z sobą z ł ączonych.  W z n i e ­
cać wątpl iwości  w tym względzie mogą tylko nieprzyjaciele spo łe ­
cznego porządku.

Do u twie rdzen ia  i ochronienia tych zasad powinny dążyć 
wszystkie osoby opat rzone p rawami i spełniające obowiązki  s łużby 
rządowej .  W  regularnym pańs twowym ust roju p ie rwszą  powinność 
wszystkich powołanych do służenia Mnie i Ojczyźnie stanowi ścisłe 
i czynne spełnianie swych obowiązków bez wsze lkiego zbaczania 
oi! widoków rządu.  Nadużycie  władzy  i bezczynność jednakowo są 
szkodliwe.  Ty lko  wykonaniem bez zboczenia tych obowiązków może 
być zabezpieczona j edność  w działaniach rządu,  konieczna dla u rze ­
czywistnienia j ego  widoków i osiągnięcia jego  celów.

Wiadomo mi, że niektóre osoby znajdujące sie w służbie r z ą ­
dowej p rzyjmowały udział w rozgłaszan iu  p r ze wr o tn y c h  pogłosek 
lub sądów o działaniach i zamiarach rządu,  a nawet  w ro z sz e r z a ­
niu tych p rzeciwnych  społecznemu porządkowi  nauk,  k tó rych  r o z ­
wój nic powinien być dopuszczany.  Sam ch a r ak te r  urzędnika  nadaje 
w takich razach więcej  wagi  ich s łowom,  i p rzez to samo pomaga 
do skażenia widoków rządu.  Podobne n ieporządk i  nie mogą być 
cierpiane.  Wszyscy  zwie rzchnicy powinui  czuwać nad działaniami 
swych podwładnych i wymagać od nich prostego,  śc is łego i niezba-  
czająccgo wykonania wskazanych im obowiązków-, bez  k tó rego  nie­
możliwy jest  zgodny bieg zarządu,  a k tórcin sami powinni  dawać 
przykład poszanowania dla władzy.

Nakonicc dla s t anowczej  skuteczności  ś r odków,  p r ze ds ię b r a ­
nych przeciw zgnanym naukom, jakie ro zwi nę ły  się w społecznej  
sinrze ,  i dążą do zachwian ia  w niej organ icznych  podstEW wiary,  
moralności  i społecznego porządku,  wszyscy zw ie rzc hn ic y  oddziel ­
nych władz rządowych powinni  mieć na wiuoku udzio'  innych z d r o ­
wych,  ochraniający c.h, pewnych sił, w jakie Rosya z i w s z e  obfito­
wała i dotąd dzięki Bogu obfituje. Te siły s tanowią wszys tk ie  
s tany,  ceniące prawa własności ,  p rawa zapewnionego i zabezp ie ­
czonego p rawodaws twem posiadania zieini,  prawa spo łeczne opar t e  
na p rawodawstwie  i ok reś lone  przez  p r awodaws two ,  zasady spo łe ­
cznego porządku i spo łecznego  bezpieczeństw a, zasady jedności  pańs twa 
i s tałej  pomyślności ,  zasady  moralności  i święte p rawdy wiary.  Należy 
korzys tać z tych sił i zachowywać  w ich widoku ważne własności  przy 
naznaczenia urzędników we wszystkich gałęz iach za rząd u  pańs twa.  
Tak im sposobem zapewni  się od z łoś l iwych narzekań we ws zys t ­
kich wars twach  narodu  należyte zaufanie do wszys tk ich władz  r z ą ­
dowych.  W tym celu,  zgodnie * ci ąglemi Mcmi życzeniami  i nieje­
dnokrotnie  wyrażona przezcninie wolą,, irależy we wszys tk ich ga łę­
ziach za rządu  zwrac ać  całkowitą uwagę na zabezpieczenie p raw 
własności  i s tarania dotyczące korzyśc i  i pot rzeb  różnych miejsco­
wości  i różnych części ludności.  Należy położyć koniec p o w ta r z a -  
jącym się usi łowaniom wzbudzen ia  nienawiści  pomiędzy różnemi  
stanami,  a w szczególności  wzbudzen ia  nienawiści  p r ze c iw  sz lach­
cie i w ogóle przeciw- właścicielom ziemskim,  w k tó rych  wrogowie 
społecznego porządku  naturalnie upat rują g łównych  p rzeciwników.  
S tałe  i niezbaczające  zachowanie  tych ogólnych zasad położy k o ­
niec występnym chęciom, k tó r e  obecnie ujawni ły sie dosyć j a sno i 
powinny podlegać słusznej  ka rz e  prawa.  Poruezam wam zako mun i ­
kowanie niniejszego Mojego reskryptu  dla właściwego u ży t ku  wszy ­
stkim ministrom i głó wuozarządzającym oddzielnemi władzami.  P o ­
zostaje dla was na zawsze życzliwym.

Na oryginale własną Jego Ces.  Mości r ę k ą  podp isano :
A lew under.

W Carsk iem Siole,  13. maja 1866 r.

" i i  88O *  i  Si A .
(Pożary.) W  Lipinie ad Staresioło w  powiecie L ubaczow skim  dn. 23go  

z. m. spalił się dom włościański ze stajnią. Szkoda wynosi 80 złr. Przyczyna 
pożaru nie jest wiadoma.

W  Ł o p i e ń c e  w  pow iecie  B a ligrod zk im  d. 25. z. m. sp a liła  s ię  d w orska  
stodoła , dw ie sta jn ie , w ozow nia, sp ich lerz  i  k iera t od m łocarni, tu d z ie ż  tartak, 
m łyn, kuźnia i przyrząd do d esty lo w a n ia  n afty . S p aliło  się  także k ilk a  w ozów , 
ja k o też  rozm aite narzędzia g o sp o d a rsk ie , 4  konie i 2 c ie lę ta . S zk o d a  w ynosi 
3411  złr. Budynki n ie b y ły  zaasek u row an e, przyczyna pożaru  n ie  j e s t  w iadom a.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Stan au str . banku n a r o d o w e g o .

Dnia 31.  maja 1866.
S t a n  c z  y  n n y.  z ł r .  c .

Wyb i te  złoto i sz t aby  125 ,781.765  —
We ks le  na miasta z a g r a n i c z n e ...................................   ♦ 6 ,295 751 —
Raty  kolei p o ł u d n i o w e j   5 , 48 0 .0 00  —
Eskontowane weksle  i efekta c.

w  W i e d n i u ................................................ « 8 0 ,1 7 9 .2 6 9  —
E s k o n to w a n e  w f i l i a c h .......................... 23 ,22 0 .40 3  —  103 ,417.673 —

P o ż y c z k i  z.a p o r e k a  w  W ie d n iu  .  ,  32 ,70 0 .9 00  —
W  zak ładach  f i l i a l n y c h ........................  8 , 221 .100  —  40 ,922 .000  —

Przywilej" banku     80 ,000 .000 —
Pozosta ły  dług pańs twa  za  spłacenie ban kn o t ów  wa­

luty wiedeńskie j  . . . . . .   9,136.791 —
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Dług pańs twa  do spłacenia w s r e b r z e ...... 9 ,980.000  c.
Dług pańs twa  pokry ty  dobrami  ska rbowemi  , . . 25 ,015 .530 —
Zaległe  r a t y  za sp rzedane  dobra ska rbowe . . . 2 .770 .982  —
Efek ta  do s p r z e d a n i a ..........................................  3 ,000 .112  —
Po ży cz k a  h y p o t e k a r n a .............................................   . 60 ,0 24 .102  —
Efek ta  funduszu rez e r w o w e go  po kursi e z 30go

grudn ia  1865 ...................................   11,167.133 —
Efek ta  funduszu p e n s y i    1 ,482 .910  —
Kolej  Karola L u d w i k a ..........................................  8 ,309 .070  -
Obl igacye c. k. pożyczki  podatkowej  z r. 1864 . 705 .600  —
Gmachy  i i nwen t a rze     4 ,495 .968  —

Razem .    504 ,7 05 . 394  —

S t a n  b i  e r n y_. z!r.  c.
Fundusz  banku  .      110,250 .000  —
Fundusz reze r wow y .   11 ,167.515 —
Obieg banknotów  ..................... _ ...........  267 ,822 ,505  —-
Przezn acz one  do ściągnięcia asygnacye banku  . . 1 ,488.780 —
Należy tości  z ż i ró w  .    3735 —
Niepodniesionc d y w i d e n d y ................................. 67 .664  —
Należy tość  c. k. zarządu f inansów na mocy p rawa

z dnia 5.  maja 1866     51 ,936 .858  —
Lis ty  zas ta wn e  w obiegu     55 ,535 .145 —
Niepodniesione p rocenta l i s tów zas tawnych  . . . 63 .119  —
Fundusz pensyi     1,483.385 —
Saldi  bieżących r a c h u n k ó w    4 , 88 6 .585  —

R a z e m ........................  504 , 70 5 .3 94  —

Ceny p rzeciętne  cz te rech  g łównych ga tunków zboża i innych 
a r tyk u ł ów  w I. połowie miesiąca maja 1866  były następujące na 
ta rgach  w mias teczkach :
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zr. cen zr. ceii. zr cen.
watutą austryacką

M e c pszenicy 4 60 4 75 4 70 4 50 4 80 5 #
żyta . 3 40 3 50 3 50 3 40 3 80 3 50

» jęczmienia . 2 60 2 75 2 80 2 40 3 2 75
owsa , , . 1 30 1 24 1 30 1 20 1 40 1 50

u Iireczki . . 3 25 3 50 3 20 2 40 3 3 20
u kukurud zy  . 4 15 40 4
n z iemniaków . 1 50 1 70 # 1 40 2 1 60

Ce tna r  siana . . „ 1 50 1 . 1 20 1 4 1 20 ’ ♦
wełny . . . . , , . * . * . ♦

? j nasienia koniczu * . , * • *

s » g drze wa  twardego 6 6 , 7 « 8 7 7 *

n
„ miękkiego 5 5 . 5 50 5 • 6 • 5 .

Funt mięsa wołowego 10 * 10 9 12 8 12
Mas okowity 44 * 42 * 45 . 80 . S O • 60

Ostatnia poczta.
P a r y ż ,  3. cze rwca .  „ L a  F r a n c e “ s ą d z i ,  żc książę G orc za -  

kow dla s łabości  zd r o w ia  może nie będzie mógł  p rzybyć  do P a ­
ryża .  Je n e r a ł  La m ar m or a  zapowiedz ia ł  swoje przybyc ie  ale nie 
oznaczy ł  dnia odjazdu.

P a r y ż ,  4.  czerwca .  „Mo ni lo r“ pisze:  Odpowiedź Austryi  
na zaproszenie  do udziału w konferencyi  zaw ie ra  pewne z a s t r z e ż e ­
nia,  k tó r e  p rzed zebran iem się pe łnomocn ików musza być zbadane,  
i to opóźni  zapewne o dni kilka zebran ie  się konferencyi .

„Cons t i tu t ionne l“ p isze :  Depesze  z Wiedn ia ,  k tó re  nadeszły 
dziś zrana ,  zdają  się u trudn iać  rozwiązanie kwestyj ,  k tó re p or u ­
szają Europę.

E c k e i' n f  (i r  il e , 3. czerwca .  Fml.  br. Gablenz p r zyb y ł  tu 
dziś  po południu z Kielu i n iebawem odjechał  w dalszą podróż do 
Szlezwiku.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5. c zer w ca .

H o te l G eorge: PP. Hr. T y sz k ie w ic z  Z,, z  W eryn i.
H otel erop ejsk i: A n d ru szew sk i Ignacy, z P o rzecza . — W in n ick i K arol, 

z Hodynia.
H otel L anga: O rłow sk i 0 . ,  z  P o ło w ice .
H otel k rak ow sk i: P r isik  M. c. k . p oru cz., z S tryja .
Pod N r. 1 7 6 % : M ąciński J., z Ł op ian k i.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 5. czerw ca .

PP.: H r. D roh ojew sk i K., do K ru k ien ic. —  C zarniakow ski F ,  do T a r­
nopola. — K otarsk i S t., do B rzesk a . — R ad ziejow sk i E., S erw iń sk i J ., Karp 
J. i  S te rcz j J. c. r. porucz., do W ied n ia . —  R oszk ow sk i A ,, do B rykon ia . —  
S k rzy ń sk i X ,, do K rościenka w y źn eg o . — S to p czy ń sk i A., do Itom anówki. —  
Z aw ad zk i J., do S u tk o w ic . —  Z aklika K ., do I-Iawłowic.

T  E  A  T  SŁ.
D ziś  ( p r z ed ,  poi . )  „ W iz er u n ek  k o c l ia n k i“ kemedya w 3 

aktach.  „ £!isrIn h am elia"  obr azek  z życia f rancuskiego.  
Ju tra  ( p r z ed ,  niem ) ftltttli aus d er  V o rsta d t  oder

Ełtriich w ah rt  ani l i i i ig s le it“, kro tochwi la  ze śpiewa­
mi w 3 aktach.  Trzeci  występ gościnny p.  Matras  z Wiedn ia .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
fhiiti 5- czerwca 1 8 6 6 .

Pora

B arom etr  
w m ierze  

par. sprow . 
do 0° Keau.

Stopień  
ciep ła  

w ed łu g  
He auto.

S lan  no- 
w ielr/.a  
w ilg o ­
tnego

K ierunek i 

w iatru

siła Stan

atm osfery

7 . god, zrana 3 2 7 0 1 -i- 13.3 8 - 4oo.-l północny sł. pochmurno
2. god. po poł. 326.82 -i- 21 .8 5 0 .3 p ó in .-w seh . „

lO.god. w iec /.. 327.09 -ł- 14 6 80 .7 55 17 pogoda

P r z e g l ą d
spostrzeżeń meteoro log icznych  we  L w ow ie  w miesiącu maju ISfsi  r.
.Średni s tan barometyu był  . 32 5 ' " 55 9  miary paryzkiej  p rzy  

t emperatu rze  0.
Na jwyższy  3 2 8 ' " 4 9  d. 6. wieczorem.
Najniższy  321 " ' 41 d. 2. w południe.
Największa zmiana w 24 godzinach 4 m 03 z d. 3. ua 4.
. średnia t em per a t u ra  była -j-  9" .36  R.
N a jw yż sza  -f- 22 .“6 d. 31.  w południe.
Najniższa — 0. °7 d. 7. z rana.
Największa zmiana w 2 4  godzinach 14°.1 <!. 7.
Ś rednie ciśnienie pary było 3 " ‘42 mia ry paryskie j .
Najwyższe  j j j C l l  d. 31.  w południe.
Najniższe 2 ' " 0 5  d. 22.  z rana.
Największa zmiana w 24 godz inach  2 ' " 1 6  d. 1. na 2.
Ś re dn ia  wi lgoć po w ie t r z a  wynosi ła  74.2 pr .  ( ’.
Największa 90 .3  d. 15. wieczorem.
Najmniej sza 41 .8  d. 1. w południe.
Największa zmiana w 24  godzinach 35.1 d. 25.
Dni całkiem pogodnych było — , mało pochmurnych 4,  dni bardzo

pochmurnych było 21. całkiem posępnych 6. Jeźli  oznaczymy dnie 
pogodne =  0, całkiem posepne =  10, ś r ednia pochmurność bedzie 
=  7.1.

Mgły nie było,  mróz był w 5 dniach,  burza była w 2 dniach, 
g radu  nie było.

Deszcz padał  w 15 dniach,  śnieg w postaci  krup w 2 dniach,  
i luść wody całego osadu a tmosferycznego  wynosi ła  4 4 ' “ 6 2 ,  na j ­
większa ilość deszczu  w 24  godz.  I 4 " ' S I  dn. 16.

W i a t r  podług spos t rzeżeń  odbywanych 3 r azy na dzień,  d z i e ­
lił się w nas tępujący s p o s ó b : półn.  9,  półn. -zach.  19,  zach.  32,  połud. -  
zach.  6,  połnd.  22,  połud. -wsch.  4, wsch.  — , pó łn . -wsch.  1. Siła 
j ego była w ogóle mierna,  i to t ak  że jeźl i  zupe łną  ciszę ozna­
czymy przez  =  0, gwa ł t own ą  burzę  przez  =  10, ś r edn i  stan 
w całym miesiącu będzie —  1.7.

Ś redn ia  na ozonomet rze  SchOnbeina wynosi ła  wed ług  s p o­
s t r zeżeń  odbywanych t r zy  r azy dziennie 7.31.

.Średnia e l ekt ryczność powiet rza  na skali  8° była 1.77.1
Średnia  na cyanomctrze  Saussura  wynosi ła  7.00.
W  porównaniu  z normalną przec ię tną  by ło :
Ciśnienie powiet rza  o 0 . ‘"1 6  większe,  t emp era t u ra  o l ° . l -  niż­

sza,  ciśnienie pa ry  o 0 . " ' 4 3  mniejsze,  wilgoć pow ie t rza  o 2.2 pr.  C. 
większa,  osad atmosferyczny  o 7 . " ' 9 8  mnie j szy . ' l i czba  dni z osadem 
o 5 mniejsza.  Dr.  R.

K. u r s L w « w I  k i .

Dnia 3 . czer w c a .
zł. c. § z ł. 1 c.

D ukat h o le n d e r s k i ........................................ w al. auslr. 6 02 6 11
D ukat c e s a r s k i ................................... ..... . u 55 6 07 6 16
P ółim peryał z ł. r o s y j s k i ......................... 55 ” 10 57 10 82
K ubel srebrny r o s y js k i ......................... 55 55 1 94 2 —

„ pap ierow y rosyjsk i . . . 17 ’■ 1 40 1 43
T alar  p r u s k i .................................................. 11 « 1 91 1 95
P o lsk i kurant i p ięc iozło tów k a  . • . 17 — — — —
G alicyj. lis ty  zastaw n e w . a. za 100 z ł. i 65 65 66 75

„ „ „ m. k. za 100 z ł. 68 78 69 97
Gal i cy j sk ie  ob ligacye indentnizacyjne > kuponów 60 50 61 92
5 % P oży czk a  n a r o d o w a .................... t 60 33 61 33
A k e y e g a l. kol. ż e la z . K arola Ludw iliaJ 154 00 158 33

gotów k ą jj tow arem

TjpSegralowany kurs wiedeński.
Dnia 5. czer w ca .

5 ')'« M e t a l ik i ........................................
5 % p ożyczk a  narodow a . . . •
L osy  z 1860 roku .........................
A kcye banku w ied eń sk ieg o  . .

„ „ kredytow ego  . .
L ondyn, 10 funtów  sz ter lin g ó w
. S r e b r o ..................................................
D ukat p o j e d y n c z y .........................

z łr . I k r .

56
60
69

6 5 4
123
128
129

6

40
60
65

90
50
50
14
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